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MUMIA

TOM CRUISE
W FILMIE

MUMIA

Historie o mumiach rozgrzewają masową wyobraźnię od setek lat. Tym razem poznamy zupełnie nową opowieść. W dzisiejszych czasach z mrocznego grobowca ukrytego pod piachami pustyni budzi się antyczna księżniczka (znana z „Star Trek: W nieznane” i „Kingsman: tajne służby” Sofia Boutella), której przeznaczenie nie zdążyło się wypełnić. Jej gniew rósł przez tysiące lat, jej siła nie ma sobie równych. Od gorących piachów pustyni przez tajemnicze labirynty współczesnego Londynu Mumia budzi nowy wszechświat bogów i potworów…
Za reżyserię filmu odpowiada Alex Kurtzman. Autorami scenariusza są: David Koep, Christopher McQuarie i Dylan Kussman. Producentami obrazu są: Alex Kurtzman, Chris Morgan, Sean Daniel, Sarah Brashaw. Producentami wykonawczymi: Jeb Brody, Roberto Orci. 
Obok Toma Cruise’a i Sofii Boutelli w filmie zobaczymy Annabelle Wallis (Król Artur: Legenda miecza”), Courtney’a B. Vance’a („American Crime Story”) oraz laureata Oscara® Russella Crowe’a.
Reżyser/producent Alex Kurtzman oraz producent Chris Morgan są odpowiedzialni za sukcesy najpopularniejszych serii ostatnich lat, m.in.: „Mission: Impossible”, „Star Trek”.

Wielkie przedsięwzięcie filmowe objęło zdjęcia na trzech kontynentach, 50 planów zdjęciowych, zdjęcia w przestrzeniach pozbawionych grawitacji, ważący 136 kilogramów sarkofag, tysiące efektów wizualnych i specjalnych oraz niezliczone godziny pracy nad tym nieprawdopodobnym thrillerem akcji. 
Czas poznać księżniczkę Ahmanet i wejść w świat „Mumii”…
MIŁOŚĆ I STRACH

ODRODZENIE MONSTRUM
Frankenstein. Potwór z „Black Lagoon”. Wilkołak. Niewidzialny Człowiek. Mumia. To tylko niektóre kultowe postacie z filmów grozy wytwórni Universal, które przerażają nas od lat. Prawie od wieku publiczność na całym świecie kocha potwory. Z różnych powodów. Nie tylko dlatego, że kochamy się bać, także dlatego, że postacie potworów mają w sobie jakiś niezaprzeczalny charm, że posuwają się dużo dalej, niż moglibyśmy się spodziewać. W przedziwny sposób z łatwością potrafimy utożsamiać się z tymi postaciami balansującymi między ciemnością a światłem. Ciekawość, fascynacja, strach…
Choć odkrywcy wykopali większość mumii egipskich władców do czasu aż brytyjscy archeologowie Howard Carter i Lord Carnarvon odkopali mumię chłopca nazwanego Tutanchamonem w 1922 roku, to właśnie to odkrycie stało się sensacją na skalę światową. Natychmiast na całym świecie pojawiły się muzea, wystawy i inne przedsięwzięcia związane z mumiami. Nikt nie mógł jednak przypuścić, że kiedy 10 lat później na ekranach zadebiutuje pierwszy, jeszcze niemy, film o mumii (1932), świat ogarnie gorączka. 
Filmy z serii „Mumia” odświeżył dla współczesnego widza producent Sean Daniel. To pod jego skrzydłami powstała kultowa seria. Dziś połączył siły z Alexem Kurtzmanem i Chrisem Morganem. Tak powstał zupełnie nowe nowy projekt filmowy – „Mumia”, który właśnie debiutuje w kinach na całym świecie. Film jest początkiem nowej serii.
Producenci filmowi zadbali, by ekipa twórców dostała tyle czasu, ile potrzeba, by przygotować wciągającą historię, która będzie równocześnie osadzona w realiach historycznych. Starano się o stworzenie odpowiedniego klimatu filmu. – Zależało nam, by film odnosił się do klasycznych filmów grozy wytwórni Univesal – mówi Kurtzman – A jednocześnie, by był filmem współczesnym, nowoczesnym. To ukłon w stronę klasyki i przywrócenie życia potworowi, którego kocha publiczność na całym świecie, oraz zupełnie nowym widzom. Wiedzieliśmy jedno – chcieliśmy, aby ten film był straszny, by przerażał. Wciąż jednak zależało nam na tym, by widz umiał zrozumieć postępowanie monstrum, które przedstawiamy, aby umiał zrozumieć jego motywy. Aby umiał go zrozumieć, nawet jeśli się go boi. 
Chris Morgan, producent: – Kiedy jako dziecko pierwszy raz masz styczność z potworem, mimo że się boisz, od razu wciąga cię jego świat. Pamiętam potwory, których bałem się w dzieciństwie. Kiedy miałem sześć lat, mój brat z kolegami skautami postanowili obejrzeć horror w Halloween. Tak się złożyło, że była to „Mumia”. Byłem, oczywiście, za mały na ten film, nie spodziewałem się tego, co zobaczę. Pamiętam, że musiałem zamykać drzwi, by tego nie oglądać, choć przez cały czas podglądałem. Nigdy nie zapomnę, jak mumifikowano Borisa Karloffa, byłem przerażony, chciałem uciec, ale jeszcze bardziej chciałem wiedzieć, co będzie dalej. 
W postać Nicka Mortona wciela się supergwiazdor kina Tom Cruise, który podobnie jak producenci wychowywał się na kinie grozy. – Kocham „Wilkołaka”, „Draculę”, „Mumię” – mówi aktor – W dzieciństwie mnie przerażały. I ten film też taki jest, przerażający właśnie, ale mający zarazem coś w rodzaju elegancji charakterystycznej dla klasycznych filmów. 
Przed przystąpieniem do zdjęć twórcy obiecali sobie, że film będzie nawiązywał do tradycji kina grozy, zwracając przy tym uwagę na to, jak publiczność reaguje na postaci potworów. 
- Chcesz, by to potwór wygrał. To w tych filmach jest tak fascynujące – mówi Tom Cruise – Potwory przerażają nas, ale równocześnie czujemy do nich sympatię. To transcendencja. 

Cruise i Kurtzman (którzy pracowali razem nad trzecią odsłoną „Mission: Impossible”), mieli bardzo podobne podejście do tej wersji „Mumii”. – Obaj czujemy podobne przywiązanie do dziedzictwa – wyznaje reżyser – i mamy podobne poczucie odpowiedzialności. Tom myśli tak jak myśli publiczność kinowa i potrafi ożywić każdy pomysł, przenieść go na ekran w niezwykły sposób. 

Właśnie to podejście pozwoliło stworzyć świat księżniczki Ahmanet i Nicka Mortona, świat nieprzyjazny, straszny i ponadczasowy – zarówno dla niej, jak i dla niego. Sean Daniel, którego myśli koncentrują się wokół świata antyku od dekad, chciał unowocześnienia tego uniwersum. – Dlatego umiejscowiliśmy akcję „Mumii” we współczesnym Londynie. Wiedzieliśmy od początku, że tytułowa Mumia będzie nieprawdopodobną kobietą, a historia będzie się działa w naszych czasach, w każdym razie w czasie wszystkich naszych wcieleń, różnych żyć. I oto ona. Odrodzona po tysiącach lat, przemierzająca dzisiejszy Londyn, wprowadzając przy tym niezwykły chaos. 
- Chcieliśmy stworzyć rzeczywistość, w którą widz mógłby uwierzyć. Wszystko było temu podporządkowane – i światło, i zdjęcia – mówi Sarah Bradshaw, producentka. – No, i jeszcze sam Tom Cruise. Zawsze kiedy zjawiał się na planie, wszystko zaczynało iść lepiej, on po prostu wszystko robi „lepiej”. Potrafi dostrzec szczegóły, których nikt na planie nie potrafi zobaczyć. 
„Mumia” nowej generacji to film śmiały, odważny, ale przede wszystkim nieprzewidywalny, nieoczekiwany. 

BOGOWIE I POTWORY

Kurtzman i jego koledzy producenci spędzili wiele czasu na znalezienie żeńskiej obsady filmu, w tym odtwórczyni kluczowej, tytułowej postaci. – W miarę rozwoju akcji zastanawiamy się, czy Nick jest tak naprawdę dobry czy zły wobec Jenny i Ahmanet – opowiada reżyser – Ten dziwny miłosny trójkąt jest bardzo meandryczny. 
Ostatecznie zdecydowano, że w filmie wystąpią Annabelle Wallis, którą obsadzono w roli Jenny, oraz jedno z najgorętszych nazwisk ostatniego czasu – Sofia Boutella, znana z ról w filmach „Star Trek: W nieznane” oraz „Kingsman: Tajne służby”. 

- Dzięki Sofii, która wciela się w księżniczkę Ahmanet, a więc tytułową Mumię, oraz Annabelle w roli pani egiptolog – opowiada Tom Cruise – postaci kobiece są w tym filmie silne, odważne, mądre i ambitne. 
- Zobaczyłem Sofię w filmie „Kingsman: Służby specjalne” i wiedziałem, że to musi być ona. Dlatego nagabywałem ją tak długo, aż powiedziała „tak”. Wniosła w rolę księżniczki bardzo dużo realizmu, ludzkich emocji. Nawet kiedy jej postać czyni zło, widz przez cały czas czuje, że i tak jest nam bardzo bliska, że być może po prostu przekroczyła pewną barierę, której my nie przekroczylibyśmy – opowiada Alex Kurtzman. 
Boutella przyznaje, że to właśnie rodzaj empatii, którą poczuła wobec tej postaci, sprawił, że zgodziła się przyjąć rolę. – Byłoby zbyt prosto, gdybyśmy mieli do czynienia z po prostu złym człowiekiem, którego napędza wyłącznie nienawiść. Podobał mi się też pomysł Alexa Kurtzmana, by nie robić z Ahmanet potwora. Nawet jeśli, technicznie rzecz biorąc, jest potworem. Zależało nam na wydobyciu głębi psychologicznej tej postaci, chcieliśmy zrozumieć motywy, które popychały ją do czynienia zła. Dla mnie ona nie jest potworem, dla mnie jest kimś, kto próbował przetrwać. 

Algierska aktorka mierzyła się na planie z wieloma wyzwaniami. – Pamiętajcie, że Ahmanet przybywa do współczesnego świata wraz ze swymi starymi przyzwyczajeniami. Jest księżniczką, której obiecano, że zostanie faraonem, dlatego pracowała bardzo ciężko. Kiedy dyskutowaliśmy z Tomem i Alexem o tej postaci, często mówiłam „Nie zamierzam zagrać tego w oczywisty sposób”. Uwielbiam ich zaangażowanie w pracę. Za każdym razem wszyscy byliśmy gotowi na zmianę tego, co wcześniej ustaliliśmy. Rozmawialiśmy wielokrotnie o tym, że ona po prostu oczekuje szacunku za całą swoją ciężką pracę, ale przede wszystkim zależy jej na szacunku ojca. Przetrwała w więzieniu kilka tysięcy lat. I właśnie dlatego dla mnie jest siłą, jest kimś, kto przetrwał, ocalał. A przecież wszyscy chcemy żyć. 
W rolę egiptolog Jenny wciela się Annabelle Wallis. – Dała tej postaci wdzięk i czar, ale także powagę, to w końcu autorytet naukowy. 
Brytyjska aktorka wspomina, że od jakiegoś czasu wiedziała, że zdjęcia do „Mumii” będą powstawać m.in. w Londynie. – Byłam bardzo zaintrygowana. Wiedziałam, że w filmie pojawią się silne postaci kobiece. Pierwsze spotkanie z Alexem było decydujące. Połączyła nas szczególna więź. Jest bardzo wiele podobieństw między mną a moją postacią. Współpraca z Tomem to dla mnie spełnienie marzeń. 
Jedną z kluczowych ról w filmie odgrywa laureat Oscara® Russell Crowe, wcielający się w postać dr Henry’ego Jekylla, szefa tajemniczej organizacji Prodigium. Jego postać ma niezwykle silną osobowość. To typowy angielski dżentelmen w dzisiejszych czasach. 
- Tom i Russell znają się od lat, ale nigdy nie mieli okazji współpracować. Dla mnie to było szaleństwo – mieć w jednym filmie dwóch aktorów, których podziwiam od tak dawna – wyznał Alex Kurtzman. 

- Przede wszystkim musiałem umiejscowić moją postać w dzisiejszym świecie – opowiada Crowe – Jest bardzo tajemnicza, wiele pytań pozostawia bez odpowiedzi. Jest oczywiste, że choć żyje w dzisiejszych czasach, pochodzi z innego czasu…
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